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OPIS

Najbardziej niegrzeczna komedia od czasu „Kac Vegas”. Film twórcy „Borata”,  „Bruna” oraz przewrotnej brytyjskiej komedii „Daję nam rok”.

Był już tatą, którego wolelibyście nie poznać. Teraz będzie dziadkiem, który sprowadzi Was na złą drogę. ROBERT DE NIRO

Dick (Robert De Niro) jest emerytowanym generałem amerykańskiej armii i świeżo upieczonym wdowcem. Jest także dziadkiem Jasona (Zac Efron) – młodzieńca nudnego jak seks ślimaków. Dick postanawia zrobić z wnuka mężczyznę i zabiera go w podróż w poszukiwaniu utraconego testosteronu. Pomysł jest dość prosty – zdeprawować chłopaka za pomocą maksymalnej ilości źle prowadzących się niewiast, a przy okazji samemu skorzystać z ich wdzięków. Jason początkowo opiera się jak może, szczególnie, że już wkrótce ma stanąć na ślubnym kobiercu. Dick potęguje jednak swe wysiłki, a że z niejednego pieca chleb jadał, wie, że są takie pokusy, którym nie oprze się nawet święty…
JURNY DZIADEK NA PAPIERZE

Scenarzysta John M. Phillips wymyślił zarys fabuły „Co Ty wiesz o swoim dziadku?” po zaskakującej nocy, którą spędził wraz ze swoim ojcem na mieście. Okazało się, że szanowny rodziciel nie tylko nie potrzebował pomocy młodego w zdobywaniu niewieścich serc, ale też mógłby go spokojnie paru rzeczy o paniach nauczyć. „Zaczęliśmy rozmawiać z przypadkowo spotkanymi kobietami, a mój ojciec znalazł się z jakiegoś powodu w swoim żywiole – był czarujący, zabawny i zawsze wiedział, co powiedzieć, jak zareagować. Nie mogłem uwierzyć własnym oczom i uszom”, opowiada Phillips. „W pewnym momencie rzucił mało zabawny dowcip, że gdyby moja mama zmarła przed nim, on nie będzie obawiał się zacząć żyć od początku. Tak narodził się Jason Kelly i jego jurny dziadek”, dodaje scenarzysta, którego tekst został zgodnie przyjęty jako przezabawna komedia nasycona erotyzmem oraz humorystyczną sprośnością i perspektywa na ludzkie dojrzewanie. Przesłanie jest proste: czasami trzeba się wyluzować i spontanicznie się zabawić!

Scenariusz trafił ostatecznie na biurko uznanego producenta Barry'ego Josephsona, który natychmiast zainteresował się realizacją pikantnej komedii dla dorosłych, opartej na ostrym humorze oraz pogłębionych relacjach między męskimi bohaterami. „Czytając scenariusz Co Ty wiesz o swoim dziadku?, nie potrafiłem przestać się śmiać. Strona po stronie dawałem się ponieść wyobraźni. Bardzo spodobał mi się także komediowy styl Johna Phillipsa. Ten chłopak ma ogromny talent i nie boi się przekraczać granic, żeby zobaczyć, co znajduje się po drugiej stronie”, wyjaśnia Josephson. „Co więcej, nie ma także problemów z przyznaniem, że przekroczenie danej granicy było błędem – w efekcie jego bohaterowie często płacą za swoją spontaniczną bezmyślność. Jak w prawdziwym życiu. W trakcie drugiego podejścia do scenariusza zdałem sobie natomiast sprawę, że to opowieść o pięknej męskiej podróży – i refleksja, że czasami bywa tak, iż to twój dziadek ma na ciebie większy wpływ niż rodzice”, kontynuuje producent.

OD DZIADKA DO WNUKA: FILMOWE DRZEWO GENEALOGICZNE W PRAKTYCE

Podczas nieplanowanej podróży Jason dosyć szybko zaczyna zauważać, że jego dziadek coś przed nim ukrywa. Spodziewał się towarzyszyć zapłakanemu wdowcowi do miejsca, które pomoże mu poradzić sobie z pustką po stracie żony, a przy okazji poznać lepiej człowieka, który pomagał go wychowywać. Dick Kelly pokazuje jednak wnukowi swe prawdziwe oblicze: sprośnego, jurnego faceta, który bardziej niż szkocką uwielbia tylko… rozmowy o seksie. Najlepiej w towarzystwie o co najmniej połowę młodszych dziewczyn. Przez czterdzieści lat Dick był wiernym i czułym mężem, natomiast nie zamierza jeszcze podążać śladami żony – chce się wyszaleć i jest gotowy na wszelkie możliwe eksperymenty, o których za czasów jego młodości nawet się nie szeptało nikomu do ucha. W pewnym sensie czekał na tę chwilę od dawna, sęk w tym, że potrzebuje zaufanego skrzydłowego, kogoś, kto pomoże mu namierzyć odpowiedni cel, a później odsunie się bez zbędnego gadania na bok.

Pisząc scenariusz „Co Ty wiesz o swoim dziadku?”, Phillips miał w głowie jednego tylko aktora do roli Dicka Kelly'ego: Roberta De Niro. Tyle, że amerykański scenarzysta nigdy nawet nie podejrzewał, że legendarny aktor zechce przeczytać jego tekst, co tu dopiero mówić o podjęciu się zagrania się tak prowokacyjnej i rubasznej roli. „Gdy pisałem scenariusz, mieszkałem w Nowym Jorku i nie mogłem przestać myśleć o Dicku w kategoriach Roberta De Niro, który jest świetnym aktorem, a przy okazji ma niesamowite komediowe wyczucie”, opowiada Phillips. „Dziadek Jasona musiał być także bardzo inteligentny i przez to trochę przerażający – idealna rola dla De Niro, prawda?”, wspomina z uśmiechem scenarzysta. Z kolei Jason stał się w umyśle Phillipsa uosobieniem człowieka spełniającego swój „amerykański sen”. Wychowany przez kochającego, lecz zaborczego ojca na człowieka poważnie myślącego o swojej przyszłości, Jason wybrał korporacyjną rzeczywistość, w której znakomicie się odnalazł. Jest świetnie zapowiadającym się prawnikiem i ma niedługo ożenić się z piękną i niezwykle ambitną Meredith, córką jednego z partnerów firmy, w której chłopak pnie się szybko w hierarchii. Idealna sytuacja.

Prawda jest natomiast taka, że choć na zewnątrz wszystko wygląda pięknie i obiecująco, pozory bardzo w tym przypadku mylą, bowiem Jason staje się stopniowo wrakiem człowieka w skórze młodego przystojniaka. Jego przyszły teść nie pozwala mu nigdy dojść do głosu, a narzeczona ma nad nim kontrolę praktycznie przez całą dobę – w pewnym momencie Jason uświadamia sobie, że nie pamięta, kiedy ostatni raz podjął samodzielnie jakąkolwiek decyzję. Do roli konserwatywnego i niemożliwie sztywnego, acz posiadającego pewien potencjał imprezowy Jasona, twórcy przewidzieli od samego początku Zaca Efrona, który niedawno pokazał swoje komediowe możliwości w przebojowych „Sąsiadach” Nicholasa Stollera. Aktor przeczytał scenariusz z ciekawością i był w szoku, że z tak pikantnych dialogów i niedorzecznych sytuacji można było stworzyć w gruncie rzeczy ciepłą i wzruszającą opowieść o męskiej przyjaźni ponad pokoleniowymi i kulturowymi barierami. Nie trzeba chyba również dodawać, że zainteresowała go możliwość współpracy z Robertem De Niro.

„To marzenie każdego aktora, zagrać z wielkim Bobem De Niro”, opowiada podekscytowany Efron. „Byłem bardzo ciekaw, w jaki sposób wypadnę u jego boku na planie. Ten człowiek to prawdziwa legenda, pracuje w tym zawodzie od kilku dekad, a jednak nie przypominam sobie, by kiedykolwiek wystąpił w podobnej roli”, mówi młody aktor. „Od momentu, gdy usłyszałem, że będę mógł zagrać razem z nim w jednym filmie, byłem przerażony. Zastanawiałem się, czy sprostam temu zadaniu. W końcu tak bardzo się różnimy! Oto Robert De Niro, facet, który zagrał w Taksówkarzu. I ja, Zac Efron, gwiazda High School Musical...”, podkreśla filmowy Jason Kelly. „Potraktowałem to z jednej strony jako wyzwanie, a z drugiej jako możliwość uczenia się fachu od jednego z największych aktorów w historii kina. Robert De Niro posiada ogromny filmowy czar i magnetyzm, potrafi zagrać każdą postać, uwiarygodnić każdego bohatera. Gdy wykorzystał wszystkie swoje aktorskie umiejętności w komedii, wszyscy byliśmy w ogromnym szoku!”, kontynuuje Efron. „Musieliśmy przerywać ciągle ujęcia, bo nie potrafiłem przestać się śmiać. Jestem dumny z Co Ty wiesz o swoim dziadku?”.
Mając podpisane kontrakty z dwójką idealnie pasujących głównych aktorów, producenci skupili się na poszukiwaniu reżysera, który potrafiłby w pełni wykorzystać rozpustny komediowy potencjał scenariusza Phillipsa. Ostatecznie tekst wylądował w rękach Dana Mazera, weterana ostrego humoru, który napisał i wyreżyserował wraz ze swoim przyjacielem Sachą Baronem Cohenem dwie przebojowe i kontrowersyjne komedie: „Borat: Podpatrzone w Ameryce, aby Kazachstan rósł w siłę, a ludzie żyli dostatniej” oraz „Bruno”. Mazer był z początku niechętny do zajmowania się nie swoim materiałem, ale gdy przeczytał scenariusz, dał się przekonać do spotkania z producentami oraz Johnem M. Phillipsem. „Rzadko zdarza się tekst, który za pomocą tak wyzywającego humoru jest w stanie prowadzić do ciekawych emocji i refleksji”, opowiada Mazer. „Okazało się, że mamy podobne podejście do komedii i będziemy w stanie dogadać się względem ostatecznej wizji, zgodziłem się więc wyreżyserować Co Ty wiesz o swoim dziadku?”, kontynuuje reżyser. „Tym bardziej, że przy okazji dowiedziałem się, kto ma zagrać w tym filmie główne role!”

Mazer dostrzegł mnóstwo komediowego potencjału w opowieści o szalejącym staruszku Dicku, który nie zamierza się uspokajać, w szczególności, że musi nauczyć wnuka co nieco o życiu pełną gębą. Podobała mu się także przemiana, która dokonuje się w Jasonie. „Teoretycznie tego chłopaka nie ma przed czym ratować – ma przed sobą świetlaną przyszłość i wszystko wydaje się biec odpowiednim torem. To jednak tylko pozory”, wyjaśnia Mazer. „Za młodu Jason pragnął być zawodowym fotografem, ale nie był wystarczający silny i dał się wciągnąć rodzicom w karierę prawniczego korposzczura. Z bonusem w postaci pięknej narzeczonej, która zupełnie do niego nie pasuje”, dodaje reżyser „Co Ty wiesz o swoim dziadku?”. „Jason odbywa podróż w głąb siebie i uświadamia sobie, że w życiu istnieje wiele ciekawszych opcji, a dzięki swemu jurnemu dziadkowi zaczyna rozumieć, że ocean pełen jest ryb wszelkiej możliwej maści. Chłopak odkrywa, kim tak naprawdę jest i czego potrzebuje, by być szczęśliwy. I nie jest to korporacyjna kariera”.

Wszystkie tego typu filmy są w dużej mierze zależne od chemii między dwójką głównych aktorów. Gdy rozpoczęto zdjęcia do „Co Ty wiesz o swoim dziadku?”, dosyć szybko okazało się, że zarówno De Niro, jak i Efron są gotowi na wszystko, żeby uwiarygodnić swoje postaci. Producent Bill Block twierdzi, że aktorzy błyskawicznie się ze sobą zgrali i zaczęli eksperymentować z materiałem. „Wspaniale było obserwować Zaca i Roberta próbujących różnych rozwiązań w trakcie kręcenia kolejnych ujęć. Często bywało, że wpadali w śmiech i trzeba było wszystko powtarzać od nowa, ale było warto”, twierdzi Block. „To dzięki ich relacji nasz film jest tak zabawny i prowokacyjny, a jednocześnie ciepły i pozytywny – to przede wszystkim opowieść o nietypowej męskiej przyjaźni między dwoma wzajemnie szanującymi się facetami”. Producent Barry Josephson dodaje, że De Niro i Efron doskonale wiedzieli, że nie tylko w śmiechu tkwi sekret więzi Dicka i Jasona. „Uwiarygodnili swoich bohaterów, nadali im ciekawe rysy charakterologicznych. Emocje, które widzowie będą odczuwali w trakcie seansu, udzielały nam się każdego dnia przebywania z Robertem i Zaciem na planie”.

„Pracowali wspólnie nad swoimi postaciami, ale także rozmawiali osobno z Danem Mazerem, by się wzajemnie zaskakiwać”, kontynuuje Josephson. „Widać było, że świetnie się bawią na planie, ale jednocześnie podchodzą w pełni profesjonalnie do powierzonego im zadania. Kręcenie z nimi kolejnych scen przypominało czasami bokserskie pojedynki na dialogi, tyle że na samym końcu zawsze wszyscy się przyjacielsko ściskali. Atmosfera na planie była fantastyczna”, podkreśla producent „Co Ty wiesz o swoim dziadku?” Jeśli ktoś nie był początkowo przekonany do komediowych zdolności Zaca Efrona, młody aktor już w ciągu pierwszych kilku dni pokazał, że stać go naprawdę na wiele. „Bardzo lubiłem oglądać jego filmy, ale po spotkaniu go na planie stałem się automatycznie jego największym fanem”, chwali swego aktora Dan Mazer. „Ma ogromne wyczucie komediowe, ale jest także wszechstronnym aktorem, który potrafi nadać swojej postaci głębi oraz szczerości. Wbrew pozorom rola Jasona nie była taka prosta, ponieważ to Dick kradnie wszystkie sceny, podczas gdy jego wnuk musi na czyny dziadka odpowiednio reagować. Zac poradził sobie z tym wyzwaniem na piątkę z plusem”.

ŻYĆ NIE UMIERAĆ, CZYLI KOBIETY, SEKS I WINO

W drodze do Boca Raton Jason i Dick wpadają na Shadię, Lenore i Bradleya, dwie piękne studentki oraz uroczego geja, wszyscy zmierzają do Daytona Beach, żeby przeżyć tam swoją ostatnią epicką imprezę przed ukończeniem nauki i rozpoczęciem przerażającego dorosłego życia. A że los lubi często płatać perfidne figle, okazuje się, że Shadia uczęszczała kiedyś wraz z Jasonem do tego samego liceum, ba – zaprzyjaźnili się na kurcie fotograficznym. Dla Dicka oczywiste jest, że tę dwójkę łączy jednak coś więcej. Mający bujną wyobraźnię dziadek przedstawia się jako profesor, który pracuje wraz ze swym „kumplem” Jasonem, uznanym fotografem, nad artykułem dla magazynu „Time”. Efekt gwarantowany, mimo że osiągnięty białym kłamstwem. A żeby było ciekawiej, koleżanka Shadii, żywiołowa i spontaniczna Lenore, postawiła sobie za cel zdobycie niepisanego studenckiego Graala: uprawiać seks ze świeżakiem, absolwentem oraz profesorem. Nie uwierzycie, ale do zakończenia tej niecnej misji pozostała jej wyłącznie ostatnia część tego zadania, Lenore obiera więc uradowanego z obrotu spraw Dicka na swoją kolejną ofiarę.

Prawda jest zresztą taka, że spotkanie z tą trójką zwariowanych studentów wpisuje się idealnie w założenia Dicka, z którymi perfidny dziadek wyruszył w tę zwariowaną podróż. „Dick zauważa chemię między Jasonem i Shadią, dostrzega w niej kobietę, która byłaby w stanie pokazać jego wnukowi piękno prawdziwego życia”, wyjaśnia producent wykonawczy Michael Simkin. „W Lenore widzi natomiast ucieleśnienie swych obecnych marzeń, tym bardziej, że czuje autentyczny pociąg do odważnej i wygadanej dziewczyny, która wydaje się odwzajemniać jego flirciarskie spojrzenia. Podróż, która miała być męską wyprawą w poszukiwaniu różnego rodzaju spełnienia, zaczyna zmierzać w zupełnie niespodziewanym kierunku”. Jej częścią staje się między innymi szereg kompromitujących sytuacji, które przeżywają bohaterowie w drodze do Daytona Beach.

Przy Shadii Jason przechodzi przemianę, na którą liczył Dick. Wszystko, czego chłopak doświadcza, nawet rzeczy absolutnie skandaliczne i oburzające, wydaje się mieć w tym kontekście pozytywny wydźwięk. Jason może mieć za niecałe siedem dni zaplanowany ślub z inną kobietą, jednakże czas spędzony z wolną od wszelkich zmartwień, urzekającą w każdym calu Shadią to dla niego najlepsza możliwa odskocznia od oczekującego go po powrocie życia, którego nie chce już tak bardzo jak kiedyś. Największe wrażenie na młodym Kellym robi natomiast fakt, iż Shadia pragnie podążać za swoją pasją, rozwijać ją, oprzeć na niej całe swoje przyszłe życie. Mimo że chłopak wie, że mogą to być naiwne marzenia, które dorosłość szybko rozwieje, podejście dziewczyny budzi w nim coś, co wcześniej w nim nieco obumarło. „Nie dziwi mnie w ogóle, że Jason tak szybko ulega urokowi beztroskiej i pięknej Shadii. Chłopak jest z pewnością przerażony zbliżającym się wielkimi krokami ślubem, musi więc przemyśleć kilka rzeczy, a lepszej sposobności nie mógł sobie wymarzyć”, podkreśla Michael Simkin.

DZIEWCZYNY W ŻYCIU DZIADKA I WNUKA

Poszukując odpowiedniej aktorki do zagrania Shadii, Mazer zakochał się po uszy w młodziutkiej i dopiero rozpoczynającej karierę Zoey Deutch, która wydawała się dosłownie urodzić do tej roli. „Zoey poznaliśmy praktycznie na samym początku procesu castingu i z miejsca wiedzieliśmy, że nie musimy szukać dalej”, opowiada reżyser „Co Ty wiesz o swoim dziadku?”. „Jest nie tylko piękną i świadomą swych wdzięków młodą kobietą, ale może się pochwalić także nietypowym połączeniem aktorskiego uroku oraz komediowego wyczucia. Takie coś zdarza się bardzo rzadko”, podkreśla Dan Mazer. „Shadia pomaga Jasonowi wydostać się ze skorupy ochronnej, którą ten wokół siebie zbudował”, dodaje Zoey Deutch. „Staje się jego przyjaciółką i muzą, inspiruje go do przemyślenia dotychczasowego życia oraz przewartościowania priorytetów, które tak naprawdę zostały mu narzucone przez ambitną narzeczoną, rodziców oraz teściów”.

Meredith, z którą Jason ma stanąć niedługo na ślubnym kobiercu, jest zupełnym przeciwieństwem uśmiechniętej i wyluzowanej Shadii. To samica alfa, która robi wszystko tak, by zbliżać się każdego dnia do wymyślonego dla siebie samej ideału. Wcieliła się w nią Julianne Hough, która nigdy wcześniej nie miała do czynienia z tak rubasznymi komediami i grywała przeważnie role dobrych dziewczynek. „Scenariusz był tak zabawny i cudownie ordynarny, że pozwolił mi spróbować czegoś nowego w karierze”, wyjaśnia Hough. „Meredith chce być ideałem, przez co wymusza na innych dostosowanie się do jej wizji świata, wprowadza wszędzie swoje porządki. Gdy jednak rzeczy zaczynają nie iść po jej myśli, wychodzi z niej prawdziwa diablica, której nikt nie chciałby spotkać na swej drodze”, podkreśla ze śmiechem aktorka. Mazerowi bardzo spodobał się pomysł, by w Meredith wcieliła się jedna z ulubienic Ameryki. „Julianne jest w rzeczywistości ideałem kobiety, nie musiała więc wysilać się tak bardzo w tym kontekście, ale najfajniejsze było to, że mogła przy okazji zagrać wyrachowaną sukę, czyli kogoś, kim nigdy osobiście nie była i nie będzie. Świetnie sobie poradziła z tym wyzwaniem i ewidentnie dobrze się bawiła na planie”.

W postać Lenore, wypełnionej seksualną chęcią i energią kobiety, która okazuje się być spełnieniem najbardziej grzesznych marzeń Dicka Kelly'ego, wcieliła się Aubrey Plaza, przekraczając w tej roli wszelkie możliwe granice przyzwoitości. „Gdy Lenore poznaje po raz pierwszy Dicka i dowiaduje się, że ma przed sobą profesora, nic nie jest w stanie stanąć jej na drodze do celu”, wyjaśnia Plaza. „Przez resztę filmu będzie próbowała zaciągnąć go do łóżka, dosłownie w każdej scenie. Zgodziłam się zagrać taką postać, ponieważ spodobała mi się jej konsekwentność i nieugiętość – uwielbiam osoby, które tak łatwo się motywują”, śmieje się amerykańska aktorka, która zupełnie nie bała się wyczyniać różnych erotycznych wygibasów przez legendą pokroju Roberta De Niro. „Dla takiej młodej aktorki uwodzenie znacznie starszego faceta przed kamerą może być dość trudnym doświadczeniem, a jeśli tym mężczyzną jest jeden z największych aktorów światowego kina...”, podkreśla Dan Mazer. „Aubrey zaskoczyła nas swoją postawą. Myślę, że zrobiła dosłownie wszystko, żeby przekroczyć w oczach Roberta wszelkie możliwe granice i wykazać się absolutną biegłością w sztuce perwersyjnych insynuacji”. A Plaza dodaje: „Ciągle nie jestem w stanie uwierzyć, że robiłam te wszystkie rzeczy Robertowi De Niro, ale mam dowód w postaci filmu!”

KOMEDIOWE POSIŁKI

Producenci wiedzieli, że mając dwóch tak znamienitych, acz nade wszystko dramatycznych aktorów, potrzebowali obsadzić drugi plan autentycznymi komikami, którzy wnieśliby do filmu zupełnie inny rodzaj humoru. Mazer wyjaśnia, że zatrudnieni aktorzy byli tak dobrzy, że nie potrzebowali scenariusza, by świetnie wypadać przed kamerą. Byli to Jason Mantzoukas, Adam Pally, Mo Collins oraz Henry Zebrowski. „Mieliśmy wielkie szczęście, że udało nam się trafić na grupę aktorów tak znakomicie czujących się w komediowej improwizacji”, mówi scenarzysta „Co Ty wiesz o swoim dziadku?”, John M. Phillips. „Wnieśli do tego filmu elementy, które nie zostały zapisane w scenariuszu, ale idealnie z nim współgrały”. Po przybyciu do Daytona Beach Dick i Jason spotykają lokalnego handlarza narkotyków oraz samozwańczego imprezowego lidera, zwanego Tan Pam. W ekscentrycznego i maksymalnie rzucającego się w oczy dilera, który jest stałym bywalcem regionalnych posterunków policji, wcielił się Jason Mantzoukas.

„Pam określa trafnie siebie samego jako najmocniejszy atut oraz największe zagrożenie w życiu Dicka i Jasona”, opowiada komik. „Zawsze kręci się w ich pobliżu, wpędzając bohaterów w tarapaty, ale później w błyskawicznie krótkim czasie znajduje dla nich idealne rozwiązanie”, dodaje Mantzoukas. Na pogrzebie babci Kelly napięcie sięga zenitu ze względu za niedorzecznie nieodpowiednie zachowanie Nicka, kuzyna Jasona. Grający go Adam Pally stworzył postać chłopaka, który nie przejmuje się innymi i zawsze wali z grubej rury, wprowadzając niezdrowe emocje do każdej możliwej sytuacji. „Nick jest czarną owcą klanu Kellych, wszyscy to wiedzą”, wyjaśnia Pally. „W każdej rodzinie jest jedna osoba, po której zawsze można się spodziewać najgorszego, w tym wypadku jest nią właśnie Nick. Kochają go na takiej samej zasadzie, na jakiej kocha się starą konsolę, która przestała odpowiednio działać: wyrzucić szkoda, grać się na niej nie da, należy więc trzymać ją przez większość czasu w jakimś dobrze ukrytym schowku”.

NA MIEJSCA. GOTÓW. IMPROWIZUJEMY!

Będąc mistrzem improwizacji, Pally wykorzystał każdą nadarzającą się okazję, żeby przekraczać granice werbalnej i fizycznej pikanterii. „Nieustannie improwizowaliśmy na planie i muszę przyznać, że kilkukrotnie zacząłem się zastanawiać, czy aby nie poszedłem w swoich wyzwiskach i całej tej przesadzie za daleko”, wspomina komik. „Dan Mazer i John M. Phillips stworzyli na planie tak wspaniałą atmosferę, że wszyscy czuliśmy się jak jedna wielka rodzina i bardzo łatwo było dać się ponieść”, kontynuuje Pally. „Dla mnie scenariusz jest zawsze tylko i aż punktem wyjściowym, nie lubię trzymać się kurczowo tego, co zostało zapisane przed wejściem na plan”, wyjaśnia swoje podejście reżyser „Co Ty wiesz o swoim dziadku?”. „W realizowaniu filmowych komedii uwielbiam odkrywanie nowych sposobów na wywoływanie śmiechu. Każdego dnia na planie musieliśmy zmuszać się, żeby się nie śmiać przy najkrótszych nawet ujęciach. Adam Pally był w tym prawdziwym mistrzem: nie było osoby, która potrafiłaby obserwować go z kamienną twarzą!”

Michael Simkin wnioskuje jednak, że tak niezwykłą atmosferę udało się stworzyć przede wszystkim ze względu na Dana Mazera. „Dokonuje znakomitych wyborów, które zawsze wspomagają opowiadaną historię. Jest otwarty na pomysły innych i jeśli są dobre, zawsze preferuje je nad to, co sam wcześniej wymyślił”. W improwizacji idealni okazali się także Maureen „Mo” Collins oraz Henry Zebrowski, którzy wystąpili jako dwójka nieudolnych stróżów prawa, którzy stają się świadkami najbardziej skandalicznych zachowań Dicka i Jasona. Zebrowski, który często pracował w przeszłości z Johnem M. Phillipsem, wspomina, że możliwość eksperymentowania z tak fajnie napisanym komediowym materiałem była dla niego niczym spełnienie marzeń. „Wiedzieliśmy, że na planie będzie królowała improwizacja i że będziemy mogli być tak skandalicznie szczerzy jak zechcemy, co samo w sobie było fantastyczne”, podkreśla Zebrowski.

Brak wyznaczonych granic, których nie powinno się przekraczać, spowodował, że wydłużeniu uległ czas kręconych ujęć, Rekordem było takie, które trwało około dwudziestu minut, ponieważ wszyscy aktorzy tak wczuli się w swoje role, że zaczęli tworzyć na poczekaniu zupełnie nowe scenariusze. „Próbowaliśmy po dziesięć różnych wersji tego samego dowcipu, żeby mieć więcej opcji w montażu, na wszelki wypadek gdyby coś się nie sprawdziło”, wspomina Mazer. „Każdego dnia stawialiśmy sobie za zadanie doprowadzanie się wzajemnie do śmiechu, a przy okazji szlifowanie scenariusza na komediowy połysk. Takie podejście pozwoliło narodzić się wielu najśmieszniejszym i najbardziej niedorzecznym pomysłom, które widzowie zobaczą w gotowym filmie”, podkreśla reżyser „Co Ty wiesz o swoim dziadku?” Z kolei producent Barry Josephson dodaje, że koncepcja nieustannego powodowania śmiechu u wszystkich na planie została potraktowana przez komików i aktorów bardzo poważnie. „Bywały dni, w których musieliśmy iść szybciej na przerwę obiadową, bo w innym wypadku nic byśmy już nie nakręcili – tak mocno rechotaliśmy na planie! Na szczęście Dan Mazer, weteran improwizacji, poprowadził nas do celu”.

Z RODZINĄ TYLKO NA PĘKNIĘTYM ZDJĘCIU

Mimo wszystkich opisywanych skandalicznych sytuacji oraz komediowych wyczynów, które doprowadziłyby niejednego cenzora do zawału serca, „Co Ty wiesz o swoim dziadku?” opowiada w gruncie rzeczy prostą i poruszającą historię o wadze rodziny w życiu człowieka oraz akceptowaniu siebie oraz innych. David, ojciec Jasona, nigdy nie potrafił dogadać się ze swoim ojcem, czyli Dickiem, skierował więc swoje życie w zupełnie inną stronę. A syna wychował w przeświadczeniu, że wszystko powinno być uporządkowane i znajdować się nieustannie pod kontrolą. W pewnym momencie relacja między Dickiem i Jasonem, którzy po prostu starają się przeżyć wszystkie kolejne ekscytujące sytuacje, musi w taki czy inny sposób zahaczyć o mężczyznę, który mimo że jest od nich zupełnie inny, to w pewien sposób ich również łączy. Rezultatem tego jest jednak umocnienie istniejących już więzi. „Nasz film opowiada o trzech pokoleniach mężczyzn należących do tej samej rodziny, którzy starają się naprawić popełnione niegdyś błędy”, wyjaśnia scenarzysta John M. Phillips. „Chodzi o to, by przestać zauważać granice i zająć się wynajdywaniem wspólnych cech, pasji oraz zainteresowań”.

Choć David nie uczestniczy wraz z synem i ojcem w ich szalonej podróży, od pewnego momentu jego obecność w ich przygodzie staje się niemalże namacalna. W postać tę wcielił się Dermot Mulroney. „David wyznaje takie a nie inne wartości ze względu na świat, w jakim został wychowany – świat, w którym jego ojciec, Dick, przeważnie nie uczestniczył”, opowiada aktor. „Wybrał więc dla syna światopogląd, który mu odpowiadał, ponieważ nie chciał, żeby Jason poszedł w ślady swojego dziadka. David to typ faceta, który robi wszystko wedle załączonej instrukcji obsługi, nie próbując nawet zastanowić się, czy inna opcja miałaby większy sens. Kontroluje życie Jasona do takiego stopnia, że nie pozwala mu na bycie sobą”. Mulroney mówi, że podjął się zagrania w „Co Ty wiesz o swoim dziadku?”, ponieważ nie miał nigdy większego do czynienia z komediową improwizacją. „Nie było mi dane wystąpić także w tak sprośnym i nieprzewidywalnym projekcie, ale zawsze uwielbiałem ten typ humoru. Jestem aktorem od trzydziestu lat, zagranie czegoś nowego było więc dla mnie bardzo przyjemnym wyzwaniem”.

HUMOR TKWIACY W LUDZIACH

John M. Phillips przyznaje, że obserwowanie, w jaki sposób jego słowa i pomysły zostają powołane do życia, było jedynym w swoim rodzaju doświadczeniem. „Mam nadzieję, że publiczność będzie w stanie docenić fakt, iż ani Robert De Niro, ani Zac Efron nie grali jeszcze takich postaci. To dla mnie wielki zaszczyt, a także pewnego rodzaju wyczyn, że aktor pokroju Roberta De Niro wypowiedział na głos wszystkie te lubieżne i nieprzyzwoite teksty, które wymyśliłem”, opowiada z uśmiechem scenarzysta „Co Ty wiesz o swoim dziadku?”. „Będę się tym chwalił do końca swego życia!” Dan Mazer wtóruje Phillipsowi w zachwytach nad projektem, dodając, iż praca z tak zabawnym scenariuszem oraz ludźmi rozumiejącymi sedno rubasznej komedii była dla niego niczym wypoczynek w najlepszym kurorcie. „Każdego dnia dzwoniłem do żony i mówiłem jej o rzeczach, które Robert De Niro robił z moimi sugestiami”, śmieje się reżyser. „Nigdy nie zapomnę  rozmów z Bobem o podkręcaniu poziomu ordynarności i sprośności, o werbalnej rozpuście Dicka Kelly'ego. Jeśli to był szczyt mojej kariery zawodowej, odejdę spełniony!”.

Zac Efron podkreśla natomiast, że mimo iż film jest przezabawny i nie pozostawi nikogo z kamienną twarzą, najważniejsze w „Co Ty wiesz o swoim dziadku?” są rodzinne więzi oraz umiejętność dojrzewania do odpowiedniego wyrażania samego siebie. „Właśnie te elementy sprawiają, że film sprawdza się jako komedia – śmiejemy się wraz z bohaterami, bo w nich wierzymy”, wyjaśnia aktor. „To opowieść o rodzinie, która tworzy się na nowo po latach separacji, a dzięki temu wszyscy jej członkowie uzyskują pewnego rodzaju wolność. To historia dorastania do życiowego szczęścia, opowiedziana w formie absolutnie chaotycznego i niezwykle zabawnego kina drogi”, kontynuuje Efron. „Co Ty wiesz o swoim dziadku?” to przysłowiowa „jazda bez trzymanki”, która spodoba się zarówno widzom poszukującym nieprzyzwoicie niecenzuralnej eskapistycznej rozrywki, jak i publiczności pragnącej w kinie ciepła i prawdziwych emocji. „Mamy sceny ekstremalnie lubieżne, pełne absolutnie bezwstydnych dialogów i niedorzecznych sytuacji, ale także sekwencje, które wycisną z widzów autentyczne łzy”, podkreśla reżyser Dan Mazer. „Każda droga dokądś prowadzi, ale w przypadku Dicka i Jasona sama przebyta trasa jest o wiele ważniejsza od celu. Odkrywają siebie na nowo. I to jest piękne”.

OBSADA

ROBERT DE NIRO (Dick Kelly)

Legendarny amerykański aktor, dwukrotny laureat Oscara (za „Ojca Chrzestnego II” Francisa Forda Coppoli oraz „Wściekłego byka” Martina Scorsese), Robert De Niro rozpoczął swą karierę w 1969 roku w „Przyjęciu weselnym” Briana De Palmy. Już kilka lat później był rozpoznawalny na całym świecie, w trakcie kolejnych dekad tworząc dziesiątki pamiętnych postaci, które przeszły do historii kina. Samotny socjopata z „Taksówkarza” Martina Scorsese, weteran wojny w Wietnamie z „Łowcy jeleni” Michaela Cimino, konkwistador z „Misji” Rolanda Joffe, gangster z „Chłopców z ferajny” Scorsese, nieuchwytny przestępca z „Gorączki” Michaela Manna – to tylko kilka z ikonicznych ról Roberta De Niro, który w XXI wieku zaczął eksperymentować ze swoim wizerunkiem i coraz częściej pojawiać się w różnego rodzaju komediach.

ZAC EFRON (Jason Kelly)

Młody amerykański aktor, który od czasu swojej przełomowej roli w trylogii „High School Musical” Kenny'ego Ortegi stał się jednym z najbardziej rozchwytywanych hollywoodzkich gwiazdorów. Dwukrotny laureat MTV Movie Award jest znany przede wszystkim z przebojowych komedii („Sąsiedzi” Nicholasa Stollera, „Ten niezręczny moment” Toma Gormicana, „Sylwester w Nowym Jorku” Garry'ego Marshalla), lecz coraz częściej próbuje także swoich sił w repertuarze dramatycznym („Pokusa” Lee Danielsa, „Ja i Orson Welles” Richarda Linklatera, gościnne występy w serialach takich jak „CSI: Kryminalne zagadki Miami”). Niedługo na ekrany kin wejdzie kontynuacja „Sąsiadów” oraz pełnometrażowy film oparty na znanym serialu „Słoneczny patrol”.

AUBREY PLAZA (Lenore)

Niedawno zeszła z planu „Mike and Dave Need Wedding Dates”, w którym partnerowała Annie Kendrick i Zacowi Efronowi, a widzowie, którzy wybiorą się na „Co Ty wiesz o swoim dziadku?”, Dana Mazera będą mogli ją kojarzyć także z występów w popularnym serialu „Parks and Recreation”. Plaza zagrała także między innymi w „Nedzie Rifle” Hala Hartleya, „Na własne ryzyko” Colina Trevorrowa, „Funny People” Judda Apatowa, „Scott Pilgrim kontra świat” Edgara Wrighta oraz serialach „30 Rock”, „Portlandia” i „Welcome to Sweden”.

JULIANNE HOUGH (Meredith)

Trzykrotna laureatka prestiżowej nagrody Emmy dała się po raz pierwszy poznać widzom amerykańskiej edycji programu „Tańcząc z gwiazdami”, rozpoczynając błyskawicznie wspaniałą karierę w świecie kina oraz muzyki popularnej. Publiczność zna ją między innymi z musicalu „Rock of Ages” Adama Shankmana, melodramatu „Bezpieczna przystań” Lasse Hallstroma oraz remake'u kultowego „Footloose” Craiga Brewera. Wraz z bratem Derekiem Julianne Hough tworzy obecnie dla stacji Starz seriali „Blackpool”, opowiadający o świecie baletu. Niedługo pojawi się także w roli Sandy w telewizyjnej adaptacji musicalu „Grease”, kręconej dla stacji Fox.

DERMOT MULRONEY (David Kelly)

Amerykański weteran aktorstwa, który w trakcie trwającej trzy dekady kariery zagrał w ponad sześćdziesięciu filmach i serialach telewizyjnych. Na swoim koncie ma między innymi „Sierpień w hrabstwie Osage” Johna Wellsa, „Stokera” Park Chan-wooka, „Przetrwanie” Joe Carnahana, „J. Edgara” Clinta Eastwooda, „Zodiak” Davida Finchera, „Mój chłopak się żeni” P.J. Hogan, „Psychopatę” Jona Amiela oraz „Młode strzelby” Christophera Caina. Mulroney jest z zawodu wiolonczelistą i często nagrywa wraz ze znanymi kompozytorami muzyki filmowej, takimi jak James Newton Howard czy Michael Giacchino.

EKIPA

DAN MAZER (Reżyseria)

Brytyjski scenarzysta, komik i reżyser filmowy oraz telewizyjny, znany najbardziej ze współpracy z kontrowersyjnym aktorem Sachą Baronem Cohenem, któremu pomógł powołać do życia jego najsłynniejsze postaci: Alego G, Borata, Bruno oraz Generała Aladeena. W 2007 roku Mazer był nominowany do Oscara za scenariusz filmu „Borat: Podpatrzone w Ameryce, aby Kazachstan rósł w siłę, a ludzie żyli dostatniej”. Widzowie mogą także kojarzyć Mazera z wyreżyserowanej przez niego komedii „Daję nam rok” z udziałem Rose Byrne, Minnie Driver i Anny Farris.

JOHN M. PHILLIPS (Scenariusz)

Amerykański scenarzysta, który dopiero rozpoczyna swoją karierę w branży filmowej, mimo że ma na swoim koncie mnóstwo napisanych skeczy oraz komediowych show. Pracuje obecnie nad trzema projektami kinowymi (między innymi nad kontynuacją „Złego Mikołaja” z Billym Bobem Thorntonem) oraz dwoma telewizyjnymi (wliczając w to stworzony z myślą o HBO serial dramatyczny „Pittsburgh Heat”).

BARRY JOSEPHSON (Produkcja)

Prawdziwy weteran branży filmowej, mający na swoim koncie dziesiątki znanych i lubianych produkcji. Do swoich największych sukcesów może zaliczyć „Zaczarowaną” Kevina Limy, „Och, życie” Grega Berlantiego, „Ladykillers, czyli zabójczy kwintet” braci Coen,  „Bardzo dziki zachód” Barry'ego Sonnenfelda czy „Ostatniego skauta” Tony'ego Scotta. Obecnie kończy pracę nad „The Dive” Francisa Lawrence'a. Josepshon odpowiada również za produkcję niezwykle popularnego serialu telewizyjnego „Kości”, którego jedenasty sezon jest właśnie emitowany w Ameryce.

BILL BLOCK (Produkcja)

Jeden z najbardziej znanych i utytułowanych producentów kina niezależnego. Block pomógł powstać „Dystryktowi 9”  i „Elizjum” Neilla Blomkampa, „W.” Olivera Stone'a, „Casanovie po przejściach” Johna Turturro oraz „Furii” Davida Ayera. Gdy pracował w Artisan Entertaimnent, nadzorował także takie filmy jak „Blair Witch Project” Daniela Myricka i Eduardo Sancheza, „Pi” i „Requiem dla snu” Darrena Aronofsky'ego oraz „Dziewiąte wrota” Romana Polańskiego.

2

